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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
K r a k ó w .  —  Wczoray t zę  pocztę nadeszł e x 

W i e i n i a  listy kup ieck i e  , donoszę : źc  przy- 
b,  li tani  sd ju t an t  h r .  Srbas t ianiego , m i n i ­
stra spraw zagran i cznych  F r a o c y i ,  z P a ry ż a ,  
i j ene r a ł  r os s jyski  h r .  O r tó w  z B e r l i n a ,  i 
i c  Angl ia  i F r a n c j  a mocno  in t eressuie  się za 
spr awę Polski  i u w o ln i e n i e m  j enera ł a  D w er­
n icki ego,

W a r s z a w a  2 7  C z e r w c a .

Tost edzenle  p o ł ą c z o n y ch  i z b  s ey mowych  rf. 
25 c z e r w c a . — Ogólne  wzbu rzeu ie  um ys łów ,  
p r / e z  sin itny wypadek  wo i sk  n a r o do w yc h ,  
pod k i e r un k i em  j ene r a ł a  Jankow sk i e  8o , na  
ko rpus  nieprzyjacielski  RUd ig t ra  , doszło aż  
do ł aw  c s eymowych .  Za  zeb r an i e m się se- 
na tu  i cz łonków izby poselsk <§y, depu towa­
ny  Z w i e r k o w  k i ,  zawsze pierwszy gd ie idzie 
o czyn śmia ły  i sz l ache tny ,  uczyn i ł  wniosek 
aby izby wezwały  Wodza ,  do surowego  uka ­
r ani a zdraycbw i I fdbi i lcbw,  którzy s ię w osta-'  
tn iey wyprawie  przyczyn li do wypuszczeni a1 
a  r§k  naszy ch  ko rpusu  R i i d i g e t a :  z apyt a ł  »•

raz obecnego  mini s t r a  w o j n y ,  cob.y Wódz  N a ­
czelny w tśy mie rze  dotęd przedsięwziął .  M i ­
nis ter  woyny odpowiedzi a ł ,  że do n iego nal eży 
edtn  nis tracya woienna , i c pos t anowien i ach ’ 
W o d z a ,  wiedzieć  m e m o ź e ,  zaręcza j e d n a k ,  
źe  , ieżeli  J a n k o w s k i  l u b  inni  , okażę  się win-- 
n e m i  , surowo ka ran emi  będę.

D ep u to w any  G u m o w s k i ,  zwróci ł  uwag*  izb,  
Źe w ie lu  j ene r a łów  potępia opinia publ i czna ,  
a dotęd n i e  wy mie rzono  na n ich  sprawiedl i -  
wości . np .  j e n e r a ł  S t r y i t ń s k i , który sparal i ­
żował  i w ie t n ę  w y pr aw ę  pod Igan iami  , n  s* 
przyszedłszy  z jazdę  na cza s ,  j ene r a ł  D zić*1 
ko i i s k i , k t óry  odda ł  Radom M o s k a l o m , a t e ­
raz m a  na P r adz e  do w o d z i ć ■, j ene r a ł  U m iń ­
ski  n ie  lest  USprawied] wiony,  ch o ć  lega Ż£- 
d . ł ,  z wypadków nad L i w c e m ,  jene r a ł  Ska­
r ż y ń s k i  , k tóry  by ł  ponodi -m gw a ł t ow ny ch  
pochodów armi i  i i nn  . Pose ł  osiński  , po­
par ł  t en  wniosek.  Woiewoda  Ost rowski  uwa-- 
f a ł ,  że nawet- dla t y c h ,  którzy sę obw nieni , ,  
poźędanym bydź powin ien  sęd naysurowjzy, -  
Zacny kaszt elan  Isiakwoski  ubol ewał  , że z a ­
nad to  i e s t t im y  pob łaża jącymi  na zbrodni a ii
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fcTęcIf, przez  co właśnie dawniey Polska zgi­
nę ła .

Pod ar tyku łem  : “ W y p ra w a  na R iid igera , ,  
umieszczono  pomiędzy  i n nem i  :

Izby  seymizięce n ie  mogę  pa t r zeć  o to i ę tn i e  
n a  zdarzeni e  , które  ok ry ło  ża łobę  Polskę  
ca łę ;  r ep r ezen t anc i  naro u m e c h  będę sp r a ­
w ied l iw ym i  , n ie ch  rzecz wyiaśn ię  , n i e ch  
n i czy i a  s ł awa nie cierpi ,  n i ech  obsypui ę do- 
b rodzi eys twy ta l en ta  i do wodnę  mi ło ś ć  oy- 
c z y z n y ,  a n iech do tkn ę  na leżyc ie  zd r a j có w,  
n i eu k ów  i n iedbal ców.  T rze ba  ka r  i s ur c” 
w y c h  k a r ;  t r zeba  p r z y k ł a d u ,  sp rawiedh  wo- 
Ic i .  Widz i e l i śmy jak Wodz N a c z e l n y ,  od- 
b e r a ł  i rozdawał  r óżne  k o m m e n d y ;  widzie l i ­
ś m y  j ak  ka r c i ł  uchyb i en i a  osobistości  swo- 
idy;  p o jm o w a l i ś m y  to w szy s t ko ;  uy rze iny  
za p ew n e  w dzis ieyszćm o p ł a k an e m  svydarze- 
n iu  nowy dowód sprężystoś i i  si lney władzy.

D ep u to w any  Z w ie i  kowsk t  chc i a ł  m i e ć  wy­
j a ś n i on ym  powód oddaleni a j ene r a łów  Krn-  
kowieck i ego  i U m i ń sk i e g o , po kró tkićy  dys- 
kussyi  , s tosownie do redakcyi  dep u to w an eg o  
Wo ło ws k i eg o ,  i uwag  dep: K r y s i ń s k i e g o , i 
pos łów  S w i r s k i e g o , O h z a r c t , u c h w a lo no :  źe. 
c ey m wzywa Wodza ,  ahy tak na j s p i e s z n i e j ,  
wed l e  ca łey surowości  p raw w o ie n n y c h ,  po- 
c i ęgnę ł  do odpowiedzia lności  wszystkich w i n ­
n y c h  , m i ano wi c i e  w ostatniej- wyprawie  p r z e ­
c iwko R u d i g e r o w i , i s tosowny z ł o ż y ł  rappor t .

Po  za ł a tw ien iu  tego ważnego p rzedmio tu  , 
m i n i s t e r  woyuy w ozdobn ym i na de r  w y m o ­
w n y m  g ło s ie ,  wprowadz i ł  p roi ekt  do zaięcia 
kon i  wszelkich znaydu  ęcych się w kraiu., n a  
pot r zeby woyska.  Między i nn em i  uważano 
i okryto ok la skami  te  mieysca  : “  Wrogi
na sze  i tak zwani  neut r a ln i  sęsiedzi oddawna  
wy rachowa l i  nasze zasoby,  każdy grosz pu­
bl i cznego  skarbu:  m y  pokażm y  i m ,  źe gdzie  
p od łu g  n ich  wszystko się końc zy ,  u nas  się 
dopiero zaczyna : źe każdego obywatel a  m i e ­
n i e  lest sk a r bem  pu b l i c znym.  Na  was to 
•pr awdz i  się owe. św ia d e c t w o ,  często p r zez

N a p o le o n a  powtarzane : chcesz l i  w i d z ' e ć  mi­
łość o y c z y z n y  , u d a y  się m i ę d z y  Polakóu’. 
Kiedyś  węd rowiec  opuści  p i ęk n e  W łoc h  k r a i ­
n y ,  p rzybędzi e  do ubogi ey  i p ias cz js t ey  P o l ­
ski :  pożegna  cud a  sz tuk i  i n a tu ry ,  aby się 
d z iw ić  c ud om  cuoty.  ,,

Po m a ł y c h  zm ia na ch  , p ró i ek t  z amien iony  
w p rawo i ednomyśln ie .  Na  teyże  sessyi,  d e ­
p u t ow any  Wołowsk i  w n i ó s ł ,  aby u łożono  
adress  podziękowania s z l ach e tn em u  na rodowi  
W i g i e r s k i e m u , za »eg(> p a m i ę ć  o P o L k i . h ,  
i ws t awien i e  się do cesarza aust ryack iego .  I z ­
by p rzyi ę ly  ten  w n  osek , i poleci ły u łożen i e  
adressu s z a n o w n em u  kasz t e l anowi  N ie m c e w i ­
c zo wi .  Mar sza ł ek  przeds tawi ł  izbie poselskióy,  
posła z Wołyn i a  powia tu  Łuck i ego  F .  X. Go­
d ebs k i ego , powi t a ł  on  kul legó w p i ę k n y m  
g ło sem.

W i a d o m o ś c i  LTk z E d o w e  o d  W o k s k a .

Do R z ą d u  N a r o d o w e g o
D n ia  14 Cze rwca  woysko N a ro dow e  roz­

poczęło dz i a ł an ia  zaczepne  przeci wko n i ep r zy ­
j ac i e lowi ,  z aym u  ęc e m u  Wuiewódz twa  Po d ­

la ski e  i L u b e l s k i e ,  a s zczegó ln i e j  w ce lu  
znies ienia  korpusu R u i ig e ra  , stoięcego w o- 
ko l i c ach L ub l i na .

D m <  15 G łó w n a  kwater a  w  Sienn icy ,  gdzie  
pozos t ałem z r e z e r w a m i ,  dla  zabezpi eczenia  
z iednóy s t rony wypraw- j ene r a łów  J a n k o ­
wsk i ego  i R y b i ń s k i e g o , a z drugi ey  s t rony 
War s zaw y ,  p rzeciwko g łówney  a rmi i  n i e ­
p rzy j ac i e l sk i e j .

J e n e r a ł  R y b i ń s k i  ud a ł  się przez Wodyn ie ,  
D o m a n i c e  i dnia  18 zaię ł  Z b ucz yn  i S i ed l ce ,  
gdzie z abra ł  dość  znaczne  magazyny .  Szyb ­
k i e  us t ęp ieni e  nier zyiac i ela  ku Bug owi ,  n i e  
dozwol i ł o z adać  m u  k l ę s k i ,  ani  też m óg ł  
jen .  R y l i ń s k i  z a pę l z ać  się w da l ekę pogoń 
i odd a l a ć  się przez to od reszty naszego woyska.

J e n e r a ł  J a n k o w s k i  z d .  w i z j ę  pieszę j e ne ­
ra ł a  T u r  no, , i  ko rpusem oddz i e lnym jen.  Ro ma -  
t m o ,  m i a ł  rożka* udan i a  się p r zez  Kock  w



591 —

Lube l sk i e  dla B t l ako wł mJ  tę  przem.igai j tcę 
*iłę Riidig i era  i pobicia go.

Dn ia  13 Czerwca oddział  j ene r a ł a  Janko*  
tuskiego  zaięł  Ł u k ó w ,  rozbiwszy czę śc i ^ ,  a 
częścię zabrawszy w n iewolą  zn a y d u ę c y  sia­
ł a m  oddział  Kozaków i zabrał  dość  znaczny  
ma ga z yn .

Tego ż  samego  dnia jen.  J a n ko w sk i , ,  p r zy ­
bywszy  do G u t o w a ,  pod A d a m o w e m ,  dowie^ 
dzi a ł  się że nieprzyjac i el  przeszedł  w br6d 
tia prawy brzeg Wiep rza  pod Łyso by kam i .  W 
obawie  tedy,  ażeby m u  ten nieprzyjac i el  nie 
u sz ed ł ,  pud/.ieli ł  cały »wóy korpus  ua m a ł e  
oddzia ły,  które  rozs tawił  w Kocku,  Anapolu ,  
w Rudzie ,  Serokomli .  J ene r a ł a  zaś T u r n o  
wys ł a ł  z Adamowa  na G u ł  >wskę wolę i B u ­
dziska ku Łysuby kom z 3 bai a l i onami  3 p u ł ­
ku  strzelców pieszych,  ic-dnyrn ba t a l i onem gre-  
s a d y e r ó w  , p u ł k i em  4 s t rze lców k o nn yc h  3 
s zwadronami  7 pu łku  u ł anó w i z 8 dz ia ł ami .

J e n e r a ł  T u - n o  z tę s i ł ę ,  me p rzech od zęcę  
3000 ludzi ,  iuź pod Budziskami  spotkał  o go ­
dzin ie  3 rano d. 19 n i eprzy jac i e l a  , k tórego 
n ie  wahał  się na tychmias t  a t t a kow ać ,  ruchu-  
ięc na zapowiedzi ane  wsparcie  j ener a ł a  J a n ­
kowsk i ego ,  c a ł emi  s i łami .  T y m  cza sem ża ­
dna  pomoc  nie z iawiła  się z naszej- s t rony,  
gdy nieprzyjacielski  kurpus  w zm óg ł  się ezęst- 
kowo  do k i l kunas tu  tysięcy.  Był  to a lbowiem 
cały  kurpus R ad tg e ra  , z k tó rym jen.  T u r n o  
Zw-udł ógudzinnę w a l kę ,  iak nayzaszczytniey 
sza dla niego,  iako też i dla w o j s ka  walczę-  
cego pud lego rozkazami .

Bóy ustał  o gud.  9 tarto,  i obydwie  s t ro­
ny  zostały na swoich s tanowi skach.  Nako -  
ziiec j - n e r a ł  T u r n o  o t r zymawszy  wyraźny  
rozkaz  co fm eu ia  się z pubu iowiska , uda ł  się 
do Czarny .

Straty j ener a ł a  T u r n o  w tśy c h l u b n e j  wal- 
c e ,  wynoszę 270 r a n n y c h  i zabi t ych ,  między 
k t o r e m i i e s t  6 off icerów r annych .  Ale oprocz 
tegu o d dz a ły  ri ieprzyięc elskie.  wkr .d ł s zy  się 
m i ę  Izy ro ł i zu t i oue  ko l um ny  j e m  Jaukowskt e-

go, p o j m a ł y  2 ad iu t an tów  wio ręcych  ieg« 
rozkazy i ma io r a  z kwa te rmi s t r zos twa  B u ­
t r y m .  Podobn i eż  zabra ły k i l kanaści e iaszczy- 
kóvy z a m u n i c j ę  i kassę iednego p u tk u ,  co 
ysszystko bez e skor ty  by ło  zostawione.

Po bi twie stoczonej- przez jen.  T u r n o  i t e ­
goż samego dnia  około p o ł u d n i a ,  wszys tkie  
si ły znaydu ięce  się pod k o m m e n d ę  j en .  J a n ­
kowski ego ,  by ły  zeb rane  pod G u ło w sk ę  wolę  
gdy Ri idiger  ścięgał  swo i t  siły pod P rzytocznę.  
j en .  J ankowsk i  r ozpoczęł  r u c h  odwrotny k u  
War szawie ,  a jen.  R i i d ige r  podobn ież  się cofnęł .

J e n e r a ło w ie  J a n k o w s k i  i Bu ko ws k i  powo­
ł an i  sę do wy t łumaczen i a  się z swoiego po ­
s t ępowania .  Na  o s t a tn im cięży z a r z u t ,  że  
będęc  ze swoię k o l u m n ę  naybl i żey j en .  T u r -  
uo,  na  odgłos lego walki  n i e  poszedł  m u  w 
pomoc.

W Warszawie  d. 24 Cze rwca  1831 r.
N aczelny  W ódz 

fpodp. J S K R Z Y N E C K I .

Nadesz ły  wiadomości  wprost  od j en  . G i e ł g u d  
1 d. 13 b. m .  K o lu mn a  iedna pod dowódz-  
tvvem pu łk o w n ik a  Koss udał a  się w l ewo 
na Ż m u d ź  od G ie łgudyszek ,  sam j en .  G ie łg u d  
oraz Dembiński  i C hł ap ow sk i  posunęl i  się p d  
W i ln o  i opasali  o 1 1/2 rniłi  to mias to w  
30,000 naszego i l i tewski ego w o j s ka  dob rza  
uzb ro j o n eg o ; na p ro w in c j i  było do 60,000 
zb r o j n y c h  w kosy,  piki a poczęści  i w b roń  
palnę .  W  Wiln i e  pod j e n e r a ł a m i  Toistlry,  

C h r a p o w i c k i , Fricken  by ło  przeszło 10,000 
Rossyan z 60  dz i a ł ami .  N iechc i ano  s z t u rm u
p r z y p u s z c z a ć  dla oszczędzeni a m ia s t a ,  i m i a ­
no nadzie lę  , że  w krótca Rossyani e g ł o d em  
ściśnięci  będę mus i e l i  opuśc i ć  mias to l u b  pr ze ­
r zy n a ć  się. Kowno by ło  w  naszym r ęku .

Gus t aw  h r .  Montebel lu  n a jm ło d s z y  syn s ł a­
wnego mar sza łka  L a n u e s , p rzyby ł  wczoray 
do Warszawy,  By ł  ou w wyprawie  algierskiej} 
opuści ł  t eraz oyczyste  szeregi  chcęc  sprawia 
n a s z e j  poświęci ć życie i c i , ś ć  m - i£ t k u  swego.



W  H a m b u r g u  o ł r*ym»no  21 b.  " e w n ą  wia­
domość ,  źe znaczny  t r an spo r t  owsa wys iany  
2 Królewca na Ż m u d ź  dla PiossyaU wpad ł  w 
r ęce  oddziałów j ene r a ł a  Gie łguda -

Onegday p rzyprowadzi ły  z Siedl ec  oddzia­
ł y  jen.  R yb iń sk i eg o  5 ciu  I ch rnośc iów ,  k tórzy 
się dali  we znaki  m i e s zk ań co m  Podlasia p r zez  
c ias  pobytu  Rossyan;  m iędzy  n iemi  sekretarz  
J l ny  Kom.  Woiew  : J a n k o w s k i  i dz ier żawca 
Buds i s z e - t uk i .  P rowadzen i  byl i  pieszo,  zwię-  
zani  i umieszczeni  w w ięz i ęn iu  u F r a n c i s z ka '  
nów.  p r zy p r owa dzo no  t akże  6 żydów,  e 
m iędzy  n iemi  iedn go który ub rany  po koza ­
c k u ,  nap rowadza ł  Moskal i  na  domy  ob yw a­
tel ski e.

Po  u s t ąpieniu jeu.  C h rz a n o w sk i eg o  z L u ­
b l i na ,  wszedł  t am  na nowo Riid iger  i k a ­
zał  przy t r ęhach  ogłos ić  w ie lk ie  zwyc ięz two  
łw o ie  nad W ie p r z em  i ź e p o y m a ł  b u n to w n i ­
ka. dziedzica Luba r towa  (P .  Ma in th o w sk  ego ) ,

' dhdaięc  za r azem k h m s l n o ,  i ż w z ę ł  500  ień- 
C<4 . Puśc i ł  się po t em  za j e n e r a ł e m  C h r z a -  
r iowskim  ku W iś l e ,  lecz t en  ię iuż prze -  
azedł  ko ło  Go łęb i a  , i zeb ra ł  uios t  za sobę 
w obecności  Bussyan.

N i m  »ię R i i d ige r  uda ł  ku  W ie p r zo w i ,  gdzie  
p o t e m  walczy ł  z j e n e r a ł e m  Tu> h o ,  k aza ł  z 
o bu wy by C h r z a n o w s k i  m e  wpad ł  do L u b i n a ,  
z a top i ć  swóy zapas a m m u n i c j  i.i rfo 7000 s z tuk  
b ron i  pozostałey po po leg łych  i z m a r ły c h  w 
l aza r e t ach ,  która w t e m  mieści e była z łożona.

W c ł o r a y  z Wiedn i a  nadesz ły  1 t t y,  dono­
szące źe poseł  rossyyski  T a t i s z c z e w  opuści ł  
t ę  stolicę.

Król  f r ancuzk i  odbiera  w ter aźnieyszey po ­
dróży twoiey  do wschodn i ch  de pa r t a me n tó w  
k ró l e s twa ,  adressa mias t  p rzemawja i ące  m o c n o  
za spr awę  nasz?.  W  Verd un  otrzy m a ł  naw e t  
p e t y cy J  p o d p s a r ę  przez 5000  o b y w a te l i ,  w 
k tó róy iest  proszony ,  ażeby s ' ę  w da ł  za P o ­
l a k a m i  , a może  bydż pewny jak n a y g o r l -  
wszdy pomocy  ca łego na ronu  f r aa cu zk i e r o. 
W  Me tz  deputacya  mias t a  n . w e t  przy powi ­
t e m u  m o n a r ch y  toż s amo oświadczył a.

Cesarz  aus t ryacki  żo łn i e r z om z ko rpusu  
D w er n i ck i e go  kaza ł  sp r awić  nowe  m u n d u r y .

Ga  ■ Sta H am bu rg s ka  z a p e w n i a ,  że  zb i e r a ­
n ie  s:ę znaczney flutty angi el sk idy  w  Por t -  
em u t h ,  u ia  zw iązek  ze sp r awę  bełski .
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P od ł ug  l i s t ów ze L w o w a  na d n tu  6  czer* 
wca p is anych ,  donosi  gazeta Ber l i ńska  
powst an ie  na Podolu  i U k ra in i e  coraz bar;  
dziey się r oz s ze r za , z powodu źe sz l achta  
uw a ln i a  ch łopów.  Li czba powstańców do­
chodzi  do 60,000  miel i  oni wszyscy wvko- 
r u ć  przys ięgę  na w ie rność  Rzędowi  N a ro ­
d o w e m u  Po l sk i emu .  Pi erwszy  przyk ł ad  d a ł  
do togo Sobański  z okol ic Olgupola l Bał t y,  
za m m  poszli Or łowski  , Ty s zk iewicz ,  Ko­
złowski  i i nni .  Nay większa t z ę sć  powst ań ­
ców skł ada się z konni cy .  Wac ł aw  Rz ew us ­
ki i M o n t r e z o r  ma j ę  m i e ć  już 15 a rm a t .  
Przeci ę to  k o m m u m k a c y j ę  do Knowa przez 
powiat  Radomysl sk i  a przez O w r u c z  do P e ­
te r sbu rga .

Brzegi  Wis ły  są bardzo s t a r ann i e  s t rze­
żone:  s t raż bezp ieczeńs twa  z Gostyński ego ,  i 
urzędni cy  nię  k i eru ięcy ,  na jw ięk sz yc h  godn i  
pochwa ł .  Woyci  g m i n  i ich zasiępcy,  r a z e m  
2 żo łn i e r z am i  pudsuwa ię  się na ł ódkach  pud 
p r a n y  brzeg,  i s t rze la ię  do kozaków:  k i l k u ­
nas tu z n i ch  ubi to.  Wszys tko iest w porzęd-  
ko , i Z gotowości ą na pr zyi ęc ie  wrogow , 
ieśhby ośmiel i l i  się s tępić  n a  t ę  s t ronę.  W ła ­
dze woy^kowe s tosownych uzyłv  środków:  
do w ó d z C a W i h ta t n y  z wo iewodztwa P łock i ego
M eszkówski  , p r / ep r awiwszy  się s p o k o j n e  
ze s o o m i  o d d z i a ł e m ,  for sownym mar szem '  
podsunę ł  S'p pod Łowicz , ,  i t a m  zaięł  s t ra­
t eg i czne  s tanowi sko.  Z da i e  się źe  n i eprzy ja ­
ciel  m e  zamyś l a  leszcze o p r zeprawie .

Dnia  27 i 28 C z e r w c a  1831 r .
Ce na  Zbóż  różnego  g a t u n k u  na T a r g u

w K rak ow ie  sp r zedawanych .
1 . | 2. j -3. 4.

Korzeo Z ł .  gr .  ; Z ł .  gr .  ' Zł .  gr. Z ł .  g r .

—  Pszen i cy 36 — ! 35 — 1 34 — ! 3? —
— Ż y ta 34  33  _  32 15 32 —
—  J ęc zm ie n i a 29 —  • 28 — 11 26 — 1 25 1 &'
—  G r o c h u —  — i -------- 1 —  — j ---------
—  Owsa 19 -  18 24 18 I5 i 18 —
—  Jagi e ł ---------j --------- j --------- j ---------
—  R ze p ak u -------------------1 ---------------------! -------------------- ] -  , — ■

L O T E R Y 1 A  K R A I O W A ,
W 457 c i ągni eniu  dnia  30 Cze rwca  1831. 

r oku  w p rzy tomnośc i  Osób od Rzędu  do t ego 
w y z n a c z o n y c h ,  wyc ięgn ię t e  z ko ł a  zostały- 
nu  m er a  nas t ępujęce  :

—  57.  70. 90.  68.  33.  —
Przysz ł e  458 C ięgn i en i e  prayp.ada 

6- L ipca  1831. r..


